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Na ten nowy 2017 rok
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RCO rozszerzyło
działalność

Rozpoczęliśmy kolejny rok kalenda-
rzowy. Jaki będzie? Co przyniesie? Ustawa 
budżetowa dla Rzeczypospolitej na 2017 r. 
podpisana przez Pana Prezydenta, gotowa 
do wdrożenia reforma oświaty – to główne 
plany rządzących naszym Państwem. To za-
dania do zrealizowania w tym roku również 
przez nas. Jaki będą miały wpływ na naszą 
codzienność? Zapewne ogromny, bo prze-
cież żyjemy we wspólnocie narodowej, któ-
rą obowiązują zasady i plany ustalane przez 
władze.Tę wspólnotę tworzą co prawda 

małe, ale jakże ważne, komórki społeczne,  
o losach których decydujemy my. To nasze 
rodziny, za które jesteśmy odpowiedzial-
ni. To my ustalamy budżet, decydujemy co 
ważne, co zmienić, a co zreformować w tym 
roku. 

Wszystkim naszym drogim czytelnikom 
Zdrówka życzę samych trafnych decyzji i wy-
borów. A tym, którzy podobnie jak Ksawery 
(urodzony 7.01.2017 r.) potrzebują naszej 
opieki i troski, bez której nie dadzą sobie 
rady, poczucia że są kochani i potrzebni.

Z.G.
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„To kuriozalne i szokujące, że niektó-
rzy ciągle palą w piecach odpadami czy 
węglem niskiej jakości” – mówi PAP eko-
log prof. Piotr Skubała. Zwraca też uwagę 
m.in. na nadmierny ruch samochodowy. 
Zdaniem eksperta jeśli chodzi o smog – 
każdy z nas jest winowajcą.

Prof. Piotr Skubała z Wydziału Biologii 
i Ochrony Środowiska Uniwersytetu Ślą-
skiego wyjaśnia, że smog tworzą drobne 
cząsteczki – toksyczne substancje zawarte 
w powietrzu. Ich stężenie w powietrzu za-
leżne jest od warunków atmosferycznych.

W kontekście smogu mówi się zwłasz-
cza o PM 2,5 oraz PM 10. PM (particulate 

matter), co oznacza pył zawieszony. PM 
2,5 to pyły mające do 2,5 mikrometrów 
średnicy (mikrometr to tysięczna część mi-
limetra), a PM 10 – do 10 mikrometrów. 
Powstają one podczas spalania (zwłaszcza 
w nieodpowiednich warunkach) drewna, 
węgla czy odpadów. „Te pyły to bardzo 
drobne substancje. Kiedyś przejmowali-
śmy się sadzami, czyli cząsteczkami więk-
szych rozmiarów, które nie są aż tak nie-
bezpieczne. Dziś zdajemy sobie sprawę, że 
niebezpieczne są cząsteczki jeszcze drob-
niejsze, które wchłaniamy – oddychając” 
– opowiada prof. Skubała i dodaje, że pyły 
te ze względu na swoje niewielkie rozmiary 

łatwo mogą przeniknąć do organizmu i po-
wodować choroby.

Podczas spalania, np. węgla, powsta-
ją nie tylko pyły, ale i szkodliwe związki, 
m.in. benzopiren. „Jesteśmy czerwoną 
plamą na tle Europy i świata, jeśli chodzi  
o ilość tego rakotwórczego związku w po-
wietrzu” – podkreślił ekolog.

Jeśli chodzi o Polskę, problemem jest 
nie tylko oparcie naszej energetyki na wę-
glu, ale i fakt, że w gospodarstwach domo-
wych, w piecach, pali się np. nieprzystoso-
wanym do tego węglem niskiej jakości czy 
nawet odpadami.

„Czymś kuriozalnym i szokującym 

Jeśli chodzi o smog, każdy z nas jest winowajcą 



jest, jeśli ktoś spala w piecu odpady.  
Podobnie ze spalaniem miałów czy odpa-
dów węglowych – nie powinniśmy tego 
spalać, bo to bardzo niebezpieczne dla 
zdrowia” – podkreśla ekspert.

„Wszyscy je-
steśmy winowaj-
cami, każdy z nas 
prywatnie przyczy-
nia się do smogu” 
– dodaje.

Prof. Skubała 
zaznacza, że smog 
staje się szczegól-
nie zauważalny, 
kiedy nie ma opa-
dów ani wiatru. 
Przy wysokim ciśnieniu, słonecznej, bez-
wietrznej pogodzie zanieczyszczenia nie 
są rozwiewane, zwłaszcza w miejscowo-
ściach, które znajdują się w zagłębieniach 
terenu.

„Ale zagrożenia związane ze spala-
niem węgla, odpadów, istnieją cały czas. 
A warunki atmosferyczne tylko czasem 
sprzyjają temu, że nie odczuwamy tych za-

grożeń bezpośrednio” – podkreślił. 
„Moglibyśmy się cieszyć piękną zi-

mową pogodą, ale w zasadzie powinni-
śmy siedzieć w domach” – komentuje 
ekolog. Zwraca uwagę, że kiedy ogłaszany 

jest alarm smogo-
wy, mieszkańców 
miast zachęca się 
do pozostawania 
w domach. Chodzi 
zwłaszcza o kobiety 
w ciąży, rodziców  
z małymi dziećmi 
czy osoby starsze. 
Prof. Skubała za-
znacza, że pyły czy 
szkodliwe związki 

i tak się do mieszkań dostają. „W domu 
powietrze też nie jest zdrowe. Szkodliwych 
związków jest tylko trochę mniej” – mówi.

„Porady, żeby nie wychodzić z miesz-
kania, nie są rozwiązaniem” – ocenił.

 	 Według niego, aby poprawić sy-
tuację, należałoby m.in. wprowadzić regu-
lacje dotyczące tego, co można w piecach 
spalać, a potem egzekwować od mieszkań-
ców wypełnianie tych przepisów. „Musi to 
być na tyle skuteczna bariera, by nikt nie 
odważył się włożyć plastiku do pieca. Po-
winny być też ustalone standardy, jakiej 
jakości węgiel może być spalany w gospo-
darstwach domowych” – dodaje nauko-
wiec.

Systemową walkę ze smogiem moż-
na również prowadzić, ograniczając ruch 
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samochodowy w miastach – np. tworząc 
strefy, gdzie samochody starszej generacji 
nie mają prawa wjazdu. 

Ekspert sugeruje, że nie trzeba czekać 
na ruch władz, by pomóc w walce ze smo-
giem. O czyste powietrze zadbać może każ-
dy, na własną rękę – między innymi dbając 
o to, czym zimą pali się w domu – nie tyl-
ko u siebie, ale i u najbliższych. Pomocne 
może się też okazać częstsze korzystanie  
z komunikacji publicznej zamiast z samo-
chodu. „W walce ze smogiem możemy 
też pomóc dbając o zieleń, traktując każ-
de drzewo jako skarb, który może pomóc. 
Drzewa są bowiem naturalnymi filtratora-
mi zanieczyszczeń” – kończy prof. Skubała.

Źródło: Deon.pl



- Ponad 20 
tys. miejsc do-
stępnych jest  
w noclegowniach  
w całej Polsce. 
Wszyscy potrze-
bujący otrzymają 
pomoc. Służby na 
bieżąco monitoru-

ją miejsca przebywania bezdomnych. 
Wszystkim potrzebującym proponują 
pomoc – podkreślił dyrektor RCB.

- W placówce dla mężczyzn  
w Radomiu przeby-
wało dzisiaj w nocy 
(12.01.2017 r. - 
przyp. red.) 26 osób 
– poinformował kie-
rownik schroniska. 
- Te dwie osoby 
ponad normę otrzy-
mały łóżka polowe. 

Noclegownie zapewniają miejsce dla bezdomnych
Ponad 20 tys. miejsc dostępnych jest w noclegowniach w kraju, wszyscy potrzebujący 
otrzymają pomoc – zapewnił szef Rządowego Centrum Bezpieczeństwa Marek Kubiak, 
który w poniedziałek (9.01.2017 r. – przyp. red.) zorganizował telekonferencję z woje-
wódzkimi centrami zarządzania kryzysowego.



Jesteśmy w stanie przyjąć nawet do 
40 osób, gdyby była taka konieczność. 
Natomiast jeśli chodzi o schronisko dla 
bezdomnych kobiet, mamy w tej chwili 
także prawie pełne obłożenie – powie-
dział Wojciech Dąbrowski.

Władze apelują, by zwracać 
uwagę na bezdomnych i natych-
miast informować służby. Sytuacja 
jest poważna, bowiem tylko ostat-
niej nocy z powodu wychłodzenia 
zmarło 6 osób. Od początku listopa-
da straciło w ten sposób życie już 
71 osób.

Źródło: Deon.pl



Przez 17 lat połączyła wielu młodych 
ludzi. Pomogła kilku tysiącom uczniów  
w całej Polsce, dając możliwość rozwoju, 
realizacji swoich pasji, a przede wszystkim 
szansę na edukację i lepsze jutro. Fundacja 
„Dzieło Nowego Tysiąclecia” od 2000 roku 
prowadzi największy i wyjątkowy program 
stypendialny, wspierając zdolną młodzież  
z niezamożnych rodzin i małych miejscowo-
ści. Wyjątkowy, bo taka właśnie dla samych 
stypendystów jest Fundacja. To nie tylko 
organizacja, od której otrzymują stypen-
dium. Dla tych młodych ludzi to coś więcej. 
Mówią, że Fundacja jest dla nich rodziną. 
Dała im niezwykły dar: wspólnotę. Ci młodzi 
ludzie poznali się dzięki corocznym obozom 
formacyjno-integracyjnym organizowanym 
przez Fundację. Młodzi ludzie z całej Polski, którzy wierzą w Boga, 
dla których autorytetem jest św Jan Paweł II, którzy wyznają ten 
sam system wartości. Przyjaźnią się, szanują, kochają. Są ze sobą 
i dla siebie. A co najważniejsze – wspólnie budują najwspanialszy, 
bo Żywy Pomnik św. Jana Pawła II. Dziś tworzy go 2300 gimnazjali-
stów, licealistów i studentów z całej Polski. 

Nie można zrezygnować z ludzi, których się najzwyczaj-
niej w świecie pokochało…

Jedna rodzina – 2300 serc

Nauczanie św. Jana Pawła II było Katarzynie bliskie jeszcze  
zanim została stypendystką. Jeszcze za życia Ojca Świętego, wspól-
nie z klasą wysyłała do Watykanu kartki i listy. Św. Jan Paweł II 

Daj szansę 
zdolnej młodzieży
z niezamożnych rodzin
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był dla niej autorytetem już od 
najmłodszych lat. I mimo upły-
wu czasu, wciąż mieszka głębo-
ko w jej sercu. Swoją przygodę 
z Fundacją rozpoczęła ponad 8 
lat temu. Gdy dowiedziała się, 
że została stypendystką Funda-
cji „Dzieło Nowego Tysiąclecia”, 
zrozumiała, że będzie częścią 
czegoś pięknego. I tak się sta-
ło – dziś wspólnie z przyjaciółmi 
jest cegiełką Żywego Pomnika 
św. Jana Pawła II. Katarzyna stu-
diuje muzykologię na Katolickim 
Uniwersytecie Lubelskim. Spe-
cjalizuje się w krytyce i dzien-
nikarstwie muzycznym. Na co 
dzień radosna i wesoła dziewczy-
na o ogromnym sercu i wielkim muzycznym talencie – jest jedną  
z solistek zespołu „Tylko Ty” stworzonego przez stypendystów.  

Koncert zespołu „Tylko Ty”
 - obóz formacyjno-integracyjny w Rzeszowie, fot. Ł. Kalawski.

Kasia, fot. Ł. Kalawski



To właśnie tam, od 2012 roku, pod czujnym 
okiem znanego dyrygenta i kompozytora 
muzyki chrześcijańskiej, Huberta Kowal-
skiego, może wraz z innymi podopiecz-
nymi Fundacji muzyką i śpiewem wiel-
bić Boga.  Przełomowym momentem  
w życiu Katarzyny jako stypendystki był jej 
pierwszy obóz formacyjno-integracyjny. 
Jako 13-letnia dziewczynka doświadczyła 
czym jest wspólnota, poznała ludzi, któ-
rzy tak jak ona wierzą w Boga, wyznają te 
same wartości. I zrozumiała, że Fundacja 
to nie tylko stypendium. To przede wszyst-
kim ludzie, których dziś traktuje jak rodzi-
nę. Nie wie, jak wyglądałoby teraz jej życie, 
gdyby nie Fundacja. Ale jednego jest pew-
na i sama to podkreśla: Nie można zrezy-
gnować z ludzi, których się najzwyczajniej  
w świecie pokochało.

2300 serc młodych ludzi poznało 
się, pokochało i stworzyło wielką rodzinę 
podopiecznych Fundacji „Dzieło Nowego 
Tysiąclecia”. Stało się to przede wszystkim 
dzięki ludziom, którzy wyciągnęli do nich 

pomocną dłoń. Ludziom, którzy zdecydo-
wali się wesprzeć to <<dzieło>> i dorzucić 
swoją cegiełkę do budowy Żywego Po-
mnika św. Jana Pawła II. To właśnie oni są 
aniołami, dzięki którym Fundacja istnieje 
i już od 17 lat wspiera stypendystów. Ci 
młodzi ludzie nie są obojętni na dobro, 
jakie otrzymują od innych. Są wdzięcz-

ni za zaufanie i szansę, jaką otrzymali.  
Za każdą iskierkę dobra, jaką wysyła się 
w ich stronę. Starają się posłać to dobro 
dalej w świat. Często w zmienionej formie, 
ale wiedzą, że ono zawsze wraca. Do nich 
wróciło już nie raz. 

Aleksandra Krowicka



MON wspiera powroty do kraju polskich naukowców

- Założenia programu sprowadzają 
się do tego, by stworzyć warunki powrotu 
do kraju Polakom pracującym obecnie w 
instytucjach naukowych za granicą, tak by 
mogli tu realizować swoje pomysły – po-
wiedział PAP dyrektor WIM generał prof. 
Grzegorz Gielerak.

Jak podkreślił, wielką wartością do-
daną całej inicjatywy jest założenie, że 

naukowcy przyjeżdżający do Polski będą 
tworzyli zespoły badawcze na bazie tu-
tejszych jednostek, co pozwoli pracowni-
kom na uzyskanie nowych kompetencji,  
a w perspektywie – zwiększy potencjał 
placówki.

Gen. Gielerak przekazał, że w WIM 
od Nowego Roku projekt realizować bę-
dzie prof. Claudine Kieda, zawodowo zwią-

zana m.in. z Ośrodkiem Badań Naukowych 
w Orleanie i tamtejszym Uniwersytetem.

- Pani profesor zajmowała się w Or-
leanie m.in. zagadnieniami dot. genetyki 
nowotworów. Podobnego rodzaju temat 
będzie realizować w Wojskowym Insty-
tucie Medycznym. Otrzymała wsparcie 
finansowe z MON w kwocie 1,5 mln zł, 
m.in. na stworzenie zespołu badawczego 
– powiedział.

Projekt który będzie realizowany  
w instytucie przy ul. Szaserów w Warsza-
wie ma, jak dodał, „sprowadzać się do ba-
dań nad ograniczeniem skutków chemio-  
i radioterapii, poprzez wspomaganie tych 
metod leczenia ingerencją w środowi-
sko guza nowotworowego, głównie jego 
ukrwienie”. Pełna nazwa projektu badaw-
czego, który ma realizować prof. Kieda  
i WIM to: „Nowe strategie adiuwantowe 
oparte na normalizacji patologicznych 
naczyń krwionośnych dla zwiększenia 
skuteczności leczenia i ochrony pacjenta  
w onkologii, immunologii, endokrynologii, 
kardiologii i okulistyce”.

W gronie zaprezentowanych w grud-
niu laureatów pierwszej edycji konkursu 
związanego z programem „Kościuszko” 
znaleźli się także m.in. prof. Waldemar 
Priebe, prof. Antoni Wysocki i dr Jacek 
Zbigniew Kubiak. Swoje projekty będą oni 
realizować wspólnie m.in. z Wojskowym 
Instytutem Higieny i Epidemiologii oraz 
Wojskową Akademią Techniczną.

Gen. Gielerak wskazał, że program 
„Kościuszko” został ogłoszony jako projekt 
naukowo-badawczy w trybie konkurso-
wym. Oznacza to, że osoby zainteresowa-
ne badaniami naukowymi w Polsce skła-
dały propozycje projektów, które chciałyby 
realizować na bazie instytucji naukowo-
-badawczych podległych ministrowi obro-
ny. Projekty zostały następnie ocenione  
i wybrane.

- Program „Kościuszko” jest podob-
ny w założeniach do projektu „Homing” 
realizowanego przez Narodowe Centrum 
Badań i Rozwoju, bo w obu przypadkach 

Ministerstwo Obrony Narodowej zachęca polskich naukowców pracujących na za-
granicznych uczelniach do powrotu do kraju. W ramach programu „Kościuszko” proponu-
je finansowanie badań w jednostkach podległych MON. Jeden z projektów będzie reali-
zowany w Wojskowym Instytucie Medycznym.



chodzi o „ściąganie” naukowców do kraju, 
ale w programie MON nie ma ograniczeń 
wiekowych – liczy się pomysł i dobry pro-
jekt – wskazał gen. Gielerak.

Ministerstwo obrony narodowej in-
augurując program „Kościuszko” wskazy-
wało, że jego celem jest wsparcie powrotu 
do kraju polskich naukowców. Oceniano, 
że program, poprzez umożliwienie powro-
tu z emigracji polskiej kadry naukowej, 
podniesie prestiż wojskowych uczelni i in-
stytutów badawczych oraz szpitali klinicz-
nych, co w przyszłości przełoży się na roz-
wój technologiczny polskich Sił Zbrojnych.

Źródło: Deon.pl



Radomskie Centrum Onkologii
rozszerzyło działalność

Od 30 grudnia jedyny szpital onko-
logiczny w Radomiu ma kontrakt na 
chemioterapię w warunkach szpital-
nych. To oznacza, że pacjenci z choro-
bami onkologicznymi mogą się tu leczyć 
w ramach Narodowego Funduszu Zdro-
wia nie tylko w trybie ambulatoryjnym 
ale także w szpitalu.

Od 1 lica 2016  szpital ma także kon-
trakt na  radioterapię i brachyterapię oraz 
zaprasza na bezpłatne konsultacje wszyst-

kich pacjentów z podejrzeniem choroby 
nowotworowej.

Aby szpital mógł działać komplek-
sowo w ramach NFZ,  brakuje jeszcze 
kontraktu na chirurgię onkologiczną. Jeśli 
NFZ ogłosi konkurs na takie świadczenia, 
szpital jest gotowy rozpocząć zabiegi ope-
racyjne swoich pacjentów. RCO posiada  
w pełni wyposażone sale, nowoczesny 
sprzęt oraz wykwalifikowaną kadrę.

Szpital otwarto oficjalnie w czerwcu 
2016 roku. Do grudnia przyjęto w nim na  
radioterapię ok. 300 pacjentów w ramach 
kontraktu z NFZ, a konsultowanych było 
prawie 800, za których placówka zapłaciła 
z własnych pieniędzy.

Każdego dnia jest tu napromienia-
nych około 50 pacjentów chorych na 
nowotwory. Pacjenci przyjeżdżają głównie 
z Radomia i okolic, ale coraz więcej cho-
rych zgłasza się także z  Lublina, Warszawy 
i województwa świętokrzyskiego.

Na konsultacje w poradni chemio-
terapii RCO przyjęło dotąd ok. 2,5 tys. 
pacjentów.

Radomskie Centrum Onkologii 
posiada również własną aptekę z pracow-

nią cytostatyków, więc leki niezbędne do 
tego typu terapii będą robione na miejscu.

Na leczenie do RCO mogą się zgła-
szać pacjenci ze skierowaniem z innych 
placówek, ale też tacy, którzy potrzebują 
porady onkologa. 





Cynamon, czyli zmielona kora cy-
namonowca cejlońskiego (Cinnamonum 
cassia), to przyprawa, której właściwości 
docenia się przede wszystkim w okresie 
świątecznym. Wielu z nas nie wyobraża 
sobie Bożego Narodzenia bez ciepłego, 
delikatnego, słodkiego, korzennego zapa-
chu tej przyprawy. Tymczasem cynamon, 
a także olejek cynamonowy oraz nasiona 
cynamonowca, znalazł zastosowanie nie 
tylko w kuchni, lecz także w kosmetyce  
i lecznictwie. Cynamon to bowiem skarb-
nica licznych substancji zdrowotnych, z 

których za najcenniejsze uważa się al-
dehyd cynamonowy, który nadaje cyna-
monowi charakterystyczny zapach i wy-
kazuje właściwości antynowotworowe 
oraz epikatechinę, która razem 
z aldehydem może zapo-
biec rozwojowi chorób 
neurodegradayjnych 
i wspomóc ich le-
czenie. Poza tym 
cynamon należy 
do grupy termoge-
ników, czyli substan-
cji przyspieszających 
przemianę materii i spalanie 
tłuszczu.

Jednym z najważniejszych składni-
ków cynamonu jest aldehyd cynamono-
wy. Jak dowiedli naukowcy, związek ten 
wykazuje właściwości antynowotworo-
we i może pomóc w walce z rakiem jelita 
grubego – przekonują naukowcy z Uni-
wersytetu Arizony (USA), których wnioski 
opublikował serwis EurekAlert. Podczas 
badań prowadzonych na myszach na-
ukowcy zauważyli, że aldehyd cynamo-
nowy dodawany do pożywienia gryzoni 
pomagał ich komórkom pozbywać się 
toksyn, zwiększał ich potencjał regenera-

cyjny oraz chronił je przed kancerogena-
mi (czynnikami rakotwórczymi).

Aldehyd, a także inny składnik cyna-
monu – epikatechina, może opóźnić wy-

stąpienie choro-
by Alzheimera, 
a nawet zapo-
biec jej pojawie-
niu się – przeko-
nują Naukowcy 
z University of 
California (USA) 
na łamach „Jo-
urnal of Alzhe-
imer’s Disease”. 
Ich zdaniem 
związki te mogą 

zapobiegać po-
wstawaniu splątków neurofibrylarnych, 
charakterystycznych dla choroby Alzhe-
imera.

Z kolei naukowcy z Centrum Me-
dycznego Uniwersytetu Rush (USA) pod-
czas badań na myszach odkryli, że cyna-
mon może odwrócić biomechaniczne, 
komórkowe i anatomiczne zmiany w mó-
zgach cierpiących na chorobę Parkinso-
na. Takie właściwości cynamon zawdzię-
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cza substancji o nazwie benzoesan sodu. 
Jest to środek stosowany do konserwacji 
żywności, który powstaje z cynamonu na 
skutek procesów metabolicznych w wą-
trobie i w takiej postaci może przenikać 
do mózgu. Chociaż każdy rodzaj cynamo-
nu ulega rozpadowi do benzoesanu sodu, 
badacze największą nadzieję pokładają 
w cynamonie cejlońskim, który jest naj-
czystszą odmianą tej przyprawy.

Wyciąg z kory cynamonu cejlońskie-
go oraz olejek cynamonowy wspomagają 
prawidłowe funkcjonowanie przewodu 
pokarmowego. Preparaty te stosowa-
ne są w zatruciach pokarmowych oraz 

Ciąg dalszy na str. 16.

przy biegunkach. Olejek cynamonowy 
dodatkowo pobudza wydzielanie soku 
żołądkowego i zapobiega zaburzeniom 
jelitowym. Z kolei wyciąg z kory cynamo-
nowca cejlońskiego zapobiega wrzodom 
żołądka.



Ciąg dalszy ze str. 15.
Zarówno wyciągi z kory cynamo-

nowca, jak i olejek cynamonowy działają 
przeciwmiażdżycowo, obniżając poziom 
cholesterolu w surowicy krwi. Z badań 
wynika także, że codzienne spożywanie 
cynamonu powoduje korzystne obniże-
nie poziomu glukozy, trójglicerydów oraz 
frakcji LDL i całkowitego cholesterolu  
w surowicy krwi u pacjentów z cukrzycą 
typu 2. Z kolei rozpuszczalny w wodzie 
wyciąg z cynamonu może obniżyć ryzy-
ko nie tylko chorób serca, lecz także cu-

krzycy. Wszyst-
ko dzięki 
zawartym  
w nim 
przeciwu-
tleniaczom 
– przekonują 
chemik Richard 
Anderson oraz specjaliści 
z amerykańskiego minister-
stwa rolnictwa.

Olejek cynamonowy może 

być stosowany także 
jako środek pomocni-
czy w leczeniu przezię-
bień, zakażeń dróg od-
dechowych i grypy. Nic 
dziwnego – olejek ete-
ryczny, a także wyciągi 
otrzymywane z kory 
i liści cynamonowca 
cejlońskiego wykazują 
silną aktywność prze-
ciwdrobnoustrojową, 

w tym wobec bakterii, grzy-
bów oraz wirusów. Olejek cynamonowy 
wraz z innymi olejkami może być stoso-
wany w aerozoloterapii w zakażeniach 
dróg oddechowych u dorosłych i dzieci, 
ale dopiero u tych powyżej 12. roku ży-
cia.

Wyciągi z kory cynamonu cejloń-
skiego uwrażliwiają tkanki na insulinę, 
pomagają regulować gospodarkę wę-
glowodanową w organizmie. Ponadto 
sprzyja pozbywaniu się z organizmu nad-
miaru tłuszczu. Aby osiągnąć ten efekt, 
trzeba dodawać do potraw pół łyżeczki 
tej przyprawy dziennie.

Cynamon jest także składnikiem 
mieszanek ziołowych oraz maści rozgrze-
wających, stosowanych w bólach reu-
matycznych i tych innego pochodzenia. 
Warto wiedzieć, że cynamon jest jednym 
ze składników tzw. maści tygrysiej, dzia-
łającej przeciwbólowo.

Olejek cynamonowy jest stosowa-
ny w stomatologii w zapaleniu dziąseł  
i próchnicy zębów. Działa również prze-
ciwpasożytniczo. W medycynie natural-
nej jest używany w celu zwalczania wszy, 
świerzbu oraz pasożytów przewodu po-
karmowego.

Może być stosowany także jako śro-
dek insektobójczy oraz repelent, który 
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zapobiega ukłuciom kleszczy i komarów.

Kora cynamonowca w postaci zmie-
lonej, rzadziej w formie kawałków, jest 
stosowana jako przyprawa, która popra-
wia smak szczególnie potraw mięsnych 
i rybnych. Często wykorzystywana jest 
w cukiernictwie, dodawana do deserów 
(najbardziej popularne jest jabłko z cu-
krem i cynamonem), ciast, kompotów, 
marmolad, dżemów, kawy, herbaty, go-
rącego kakao, likierów, nalewek i drin-
ków.
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Prof. Vetulani o 4 rewolucjach medycznych 2017 r.
W ostatnich latach dokonał się 

ogromny postęp w medycynie, m.in.  
w leczeniu cukrzycy czy nowotworów. 
Wiele rozwiązań znajduje się na etapie 
testów. Już niedługo część z nich powinna 
stać się dostępna – powiedział prof. Jerzy 
Vetulani, pytany o perspektywy medycz-
ne na 2017 rok.

Wśród najważniejszych odkryć  
w dziedzinie medycyny naukowiec wymie-
nia nowoczesne leki, które dają szansę na 

skuteczną walkę z cukrzycą typu 2. Do nie-
dawna w 50 proc. przypadków chorujący 
na cukrzycę typu 2 umierali na komplika-
cje sercowo-krążeniowe, a osoby powyżej 
65 roku życia – w ok. 70 proc. przypadków 
– zauważył neurobiolog.

Dwa nowe preparaty wchodzą na 
rynek

Jak zauważył, na rynek wchodzą 
obecnie dwa nowe preparaty. Jednym  
z nich jest Trajenta (linagliptyna), zastępu-
jąca wprowadzony wcześniej eksenatyd. 
Eksenatyd – pierwszy skuteczny lek prze-
ciwcukrzycowy tego typu ma niezwykłą 
historię. Jest on analogiem eksentydyny-4, 
czyli trucizny zawartej w ślinie jadowitej 
jaszczurki – helodermy arizońskiej. India-
nie Hopi spożywający mięso helodermy, 
choć często bywają otyli – nie chorują na 
cukrzycę.

Naukowcy postanowili sprawdzić, co 
jest tego przyczyną. W ten sposób odkryli 
związek chemiczny, którego analog został 
zsyntetyzowany; jest produkowany pod 
nazwą Byetta i podawany chorym w for-
mie zastrzyków – opowiada prof. Vetulani. 
Trajenta działa na tej samej zasadzie co By-
etta, ale podawana jest doustnie.

Drugim lekiem, który zdaniem pro-
fesora może pomóc w walce z cukrzycą 

typu 2 w najbliższych latach, jest empagli-
flozyna. Preparat ten obniża poziom cukru 
w ciele. Dzięki niemu m.in. nerki nie wy-
chwytują cukru i jest on wydalany z orga-
nizmu.

Postęp w walce z nowotworami
Zdaniem prof. Vetulaniego w najbliż-

szym czasie może nas też czekać postęp  
w walce z nowotworami, zwłaszcza z chło-
niakami i białaczką. Naukowiec wiąże na-
dzieje z immunoterapią komórkową, która 
polega na „podmianie” komórek ochron-
nych – limfocytów T – na takie, które są  
w stanie stawić opór nowotworowi.

Dla skutecznego leczenia kluczowe 
jest też wczesne wykrywanie raka – pod-
kreślił prof. Vetulani. Również w tym za-
kresie medycyna poczyniła – w ocenie 
profesora – znaczne postępy. Obecnie 
testowana jest np. metoda tzw. płynnej 
biopsji, która polega na badaniu krwi pod 
kątem zawartości ctDNA, czyli markera 
nowotworu. „Opracowana technologia 
umożliwi bardzo wczesne wykrycie raka. 
W przyszłości będzie ją można stosować 
rutynowo, wraz z innymi badaniami okre-
sowymi krwi” – sugeruje prof. Vetulani.

Naukowiec ma dobre wieści dla ko-
biet, które obawiają się raka szyjki macicy, 
wywoływanego przez niektóre szczepy wi-



rusa brodawczaka (HPV). W USA już teraz 
możliwe jest samodzielne przeprowadze-
nie badań pod tym kątem. W zestawie, 
który można zakupić w aptece, znajduje 
się probówka, wacik do wymazu z pochwy 
i zaadresowana koperta do laboratorium. 
„Jeżeli nowotwór zostanie wykryty szybko, 
możliwe jest skuteczne leczenie” – pod-
kreśla ekspert. Jest to szczególnie ważne 
dla kobiet w krajach mniej rozwiniętych, 
np. w Afryce, gdzie śmiertelność z powo-
du raka szyjki macicy wywołanego HPV 
jest znacznie wyższa niż w Europie.

Rozwój w  leczeniu depresji
Duże postępy dotyczą też walki  

z chorobami psychicznymi, a zwłaszcza 
jedną z najpopularniejszych – depresją, 
która co roku zbiera olbrzymie żniwo  
w postaci samobójstw. WHO szacuje, że 
obecnie na depresję na całej Ziemi cier-
pi 350 milionów osób, a rocznie głównie 
z jej powodu dochodzi do ponad 800 tys. 
samobójstw.

„Obecnie stosowane leki przeciw-
depresyjne zaczynają działać dopiero po 
trzech tygodniach. Do tego czasu nastrój 
pacjenta jest niski. Nieco wcześniej niż na-
strój leki podnoszą sprawność fizyczną pa-
cjenta. Dlatego właśnie w tym momencie 
może dojść do samobójstwa” – opowiada 
prof. Vetulani.

Od kilku lat trwają prace nad keta-
miną czyli środkiem halucynogennym, 
stosowanym również jako środek do nar-
kozy zwierząt. Okazało się, że w przypadku 
osób cierpiących na depresję odpowied-
nia dawka ketaminy przerywa atak złego 
nastroju już w ciągu doby. „To może być 
przełom w leczeniu depresji” – uważa 
prof. Vetulani. Przypomniał, że badania 
nad tą kuracją prowadzą w Poznaniu pro-

fesorowie Janusz i Filip Robakowscy.
Badania nad lekiem przedłużającym 

życie
Neurobiolog przypomniał też o ba-

daniach nad lekami przedłużającymi mło-
dość i życie. Poza metforminą wskazuje 
on przede wszystkim na wyniki prac doty-
czących mononukleotydu nikotynowego 
(NMN), który stymuluje tzw. gen długo-
wieczności. Wprowadzony do diety myszy 
laboratoryjnych wydłużył ich życie o 40 
proc. Jednak nawet bez zastosowania ta-
kiej terapii ludzie żyją dzisiaj coraz dłużej  
i zdrowiej – wskazuje naukowiec.

„Najważniejsze, by to życie odpo-
wiednio wykorzystać. Zdrowa starość 
bywa bardzo wydajnym okresem” – pod-
sumowuje prof. Vetulani, wspominając 
m.in. Andrzeja Wajdę, który po osiemdzie-
siątce wyreżyserował pięć filmów. Osiem-
dziesięcioletni prof. Jerzy Vetulani sam jest 
nadal bardzo aktywny na polu nauki i jej 
popularyzacji.

Źródło: Deon.pl



Dlaczego warto karmić piersią?

Bardzo chciałam, aby Śmieszka 
przeszła na tę stronę brzucha naturalnie. 
Ona wybrała inaczej, dając mi przy oka-
zji pierwszą i chyba najcenniejszą lekcję, 
jaką od niej do tej pory otrzymałam: 
„Wyzbądź się oczekiwań wobec Istoty, 
która wybrała cię na matkę, i zaakcep-
tuj nieznane, które przyjdzie. Jakkolwiek 
niewłaściwe wydaje ci się ono w danej 

chwili”. Dlatego myśląc o karmieniu pier-
sią, brałam już pod uwagę, że choć tak 
bardzo tego pragnę, 
może okazać się, 
że tego także nie 
doświadczę.

Doświadczyłam 
i nadal doświad-
czam, i jest to dla 
mnie bardzo ważny 
element budowa-
nia bliskości z córką. 
Choć gdyby ktoś 
poprosił mnie o 
przywołanie najtrud-
niejszego momentu 
w moim macierzyń-
stwie, przyznała-
bym, że to właśnie 
początki karmienia. 
To właściwie jedyny 
tak trudny moment do tej pory.

Dlaczego kocham karmić piersią?
Zawsze mam przy sobie jedzenie dla 

Śmieszki. Mogę z nią utknąć w windzie, 

stanąć w ogromnym korku, a i tak będę 
spokojna, że Malutka ma co jeść. Nie 
ma miejsca, w którym nie mogłabym jej 
nakarmić. Nie ma. Są tylko ludzie, którzy 
nie zawsze mają ochotę, aby to przy nich 

robić, ale nam nie 
zdarzyło się do tej 
pory takich spotkać.

Kiedy Śmieszka 
jest chora, zawsze 
wiem, co mogę jej 
dać do jedzenia. Gdy 
obudzi się w nocy, 
kiedy nabije sobie 
guza, przewróci się 
lub jest smutna, 
zmęczona, zdener-
wowana bliskość 
przy piersi pomaga 
(prawie) zawsze.

Nie piję alko-
holu i z dużo większą 
starannością dbam 

o to, co jem. Nie biorę 
leków, które przed ciążą łykałam gar-
ściami. Choć od urodzenia Śmieszki moje 
ciało było kilka razy dość mocno prze-
ziębione. Odkryłam cudowną moc ziół, 
czosnku i syropu z buraka.

Uważam, że wciąż za mało mówi się o tym, 
dlaczego karmienie piersią jest ważne i dlaczego 
długie karmienie piersią jest ważne.



Pięćset kalorii – codziennie spalam 
dodatkowe pięćset kalorii. Codziennie 
mogę zjeść dodatkowe pięćset kalorii.

Wymieniłam tylko to, co wpływa 
głównie na nasze ciała, a tak naprawdę 
poczucie bliskości i więź, która nas łączy 
w trakcie tych wspólnych posiłków, jest 
o wiele cenniejsza. Choć jestem wielką 
zwolenniczką naturalnego karmienia, 
szanuję kobiety, które wybrały inaczej. 
Wierzę, że jeśli matka czuła, iż z różnych 
powodów nie jest w stanie karmić swo-
jego dziecka piersią, i podjęła tę decyzję 
świadomie, to dziecko straci mniej, niż 
gdyby karmiła je z niechęcią. Natomiast 
zbyt często spotykam się z mamami, 
które przez niekompetencję personelu 
medycznego lub rady „dobrych cioć” 
straciły tę możliwość bezpowrotnie. I na 
to się nie godzę.
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dr Paweł Lewandowski 
specjalista chorób oczu, 
konsultant, specjalista 
badań ultrasonograficz-
nych w okulistyce, wie-
loletni asystent Kliniki 
Okulistycznej Uniwer-
sytetu Medycznego w 
Warszawie.

Panie doktorze, czy można bezpiecznie 
badać oczy aparaturą ultrasonograficzną.

- Pierwsze badania ultrasonograficzne 
oczu i oczodołów były wykonane w 1956 r. Tak 
więc nie jest to nowa metoda diagnostyczna. 
Obecnie dysponujemy nieporównywalnie, do 
tamtego okresu, nowocześniejszą i bardziej do-
kładną aparaturą. Pacjenci powinni wiedzieć, 
że badania USG oczu są bezpieczne, głowice 
nie emitują dużej energii i można te badania 
powtarzać bez szkody dla pacjenta.

A co ze skierowaniem od okulisty?
- Oczywiście dobrze jak pacjent przycho-

dzi na badanie USG oczu lub oczodołów ze 
skierowaniem od okulisty. Ale pamiętajmy, że w 
tego typu badaniach pacjent może przyjść bez 
skierowania, aby później już z wynikiem udać 
się do okulisty celem ostatecznej konsultacji. 
Na przykład pacjent skarży się na męty w polu 
widzenia lub błyski, więc i tak powinien mieć 
wykonane badanie USG oczu. Jeśli zrobi to 
wcześniej, to uda się do okulisty z już wykona-
nym dodatkowo badaniem, co ułatwi postawie-
nie prawidłowej diagnozy.

Jakie są podstawowe wskazania do ba-
dań USG oczu i oczodołów?

- Przede wszystkim badania o których 
mówimy, wykonują lekarze okuliści. Przyczy-
na jest prosta. Okulista wie czego od niego 
oczekują kierujący na badanie USG okuliści. 
Badający mają dostęp do pozostałej aparatury 
okulistycznej i w wątpliwych badaniach mogą 
dobadać pacjenta, aby móc prawidłowo opisać 
badanie. Zawsze badamy oba oczy i oczodo-
ły. Pacjenci powinni pamiętać, że każdy może 

przyjść na badanie jeśli ma „mroczki” lub „męty” 
przed okiem, błyski, ograniczone widzenie 
oczu, ból w oku lub oczodole, dwojenie obrazu, 
nadczynność tarczycy – celem oceny mięśni 
okoruchowych. To są ogólne wskazania.

To są wskazania ogólne, czy dla okuli-
stów również?

- Ma Pan rację, to co powiedziałem, to 
są ogólne informacje dla pacjentów. Dla oku-
listów jest znacznie więcej wskazań do badań 
USG. Są to: biometria czyli pomiary np. dłu-
gości gałek ocznych, guzów w oczach i oczo-
dołach, mięśni okoruchowych; badanie przy 
nieprzeziernych ośrodkach optycznych, np. 
bielmo rogówki, zaćma, wylewy krwi w oczach; 
różnicowanie odwarstwień siatkówki (czy jest 
to zwykłe odwarstwienie, czy z powodu guza 
wewnątrzgałkowego); wyjaśnienie przyczyn 
wytrzeszczu oczu, monitorowanie narastającej 
krótkowzroczności, badanie oczu po urazach, 
itd.

Dziękuję za rozmowę.

Badania ultrasonograficzne oczu i oczodołów



Kolejne dziecko wybudzone ze śpiączki w Klinice „Budzik”

Chodzi o kilkuletniego Szymona, któ-
ry znalazł się w Klinice na skutek urazu po-
niesionego w wypadku komunikacyjnym. 
W śpiączce był od 4 miesięcy.

To już 32. osoba, którą udało się wy-
budzić ze śpiączki w Klinice „Budzik”.

„Trzymamy kciuki za szybki powrót 
do pełnego zdrowia” – czytamy na oficjal-
nej stronie fundacji.

Przebudzenia trzeba się spodziewać
- Przebudzenia ze śpiączki trzeba się 

spodziewać, jeśli zrobi się wszystko, co ko-
nieczne. Trzeba prowadzić hospitalizację 
na najwyższym poziomie, ponieważ orga-
nizm w takim stanie jest narażony na sze-
reg komplikacji. To jest prawie OIOM, a nie 
rehabilitacja neurologiczna, gdzie wspiera 
się takie rzeczy – powiedziała Ewa Błasz-
czyk.

Fundacja „Akogo?” została założona 
w 2002 roku przez Ewę Błaszczyk-Janczar-
ską oraz ks. Wojtka Drozdowicza (twórcę 

programu „Ziarno” w TVP, obecnie pro-
boszcza Pokamedulskiego Kościoła przy 
UKSW w Lesie Bielańskim).

Celem „Akogo?” jest pomoc dzie-
ciom po ciężkich urazach mózgu, często 
przebywających w śpiączce. Fundacja wy-
budowała pierwszą w Polsce klinikę wzo-
rzec (na 15 łóżek) przy oddziale Rehabili-
tacji Neurologicznej w Centrum Zdrowia 
Dziecka – Centralnym Szpitalu Dziecięcym 
w Polsce, gdzie te najcięższe przypadki tra-
fiają.

Źródło: Deon.pl

pn., śr., pt. od 15

zapisy na telefon:
606 689 450

-  leczenie chorób oczu u dzieci i dorosłych

-  leczenie zeza i niedowidzenia

-  leczenie wad wzroku

-  badania do praw jazdy i szkoły                   

- aplikacja soczewek kontaktowych

- bezkontaktowy pomiar ciśnienia

  wewnątrzgałkowego

Radom
ul. Żeromskiego 62

specjalista chorób oczu
lek. med.Ewa Krupa
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Na oficjalnym koncie na Facebooku fundacja „Akogo?” poinformowała, że  
w Klinice „Budzik” udało się obudzić kolejnego małego pacjenta.
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Piotr Skarga
Od kilku tygodni  

w kościołach naszej Ojczy-
zny – na wyraźną prośbę 
księży biskupów – na końcu 
mszy św. odmawiana jest 
modlitwa w intencji Ojczy-
zny: „Boże, Rządco i Panie 
narodów, z ręki i karności 
Twojej racz nas nie wypusz-
czać…”. Modlimy się, zatro-

skani o to, co dzieje się w kraju po ostatnich wyborach, kiedy 
to Naród – w sposób demokratyczny – odwołał tych, którzy 
przez ostatnie lata mieli mandat do rządzenia. Modlimy się 
słowami, które powstały w czasach niezwykle trudnych, gdy 
Ojczyzna chyliła się ku upadkowi, wskutek źle rozumianej 
przez ówczesne elity wolności. Modlimy się słowami, które 
wypłynęły z serca Piotra Skargi, który od 1588 roku – przez 
24 lata – pełnił funkcję nadwornego kaznodziei Zygmunta 
III Wazy i ceniony był za wyjątkową osobowość i talenty 
krasomówcze. Piotr Pawęski – bo takie było prawdziwe 
nazwisko tego, którego znamy jako Piotra Skargę –  urodził 
się 2 lutego 1536 w Grójcu. Była to szlachta zagrodowa, albo 
zamożna rodzina chłopska, co może tłumaczyć nastawienie 
części szlachty do Skargi.

Piotr Pawęski uzyskawszy stopień bakałarza na 
Wydziale Filozoficznym Akademii Krakowskiej w roku 
1564 we Lwowie otrzymał święcenia kapłańskie i jako kano-
nik zaczął działalność kaznodziejską, m.in. przy katedrze 
lwowskiej. Po kilku latach udał się do Włoch, gdzie w Rzy-
mie w roku 1569 wstąpił do zakonu jezuitów. Powróciwszy 
po dwóch latach do kraju, zajął się zakładaniem kolegiów 
jezuickich (przewidziany był na pierwszego rektora Kole-
gium w Poznaniu, którym ostatecznie został Jakub Wujek 
SI), a także działalnością filantropijną (założył w Krakowie 
„Bank Pobożny dla ochrony ludzi przed lichwą” i „Arcy-
bractwo Miłosierdzia”). W Krakowie założył „Lombard 
dla ubogich” – pierwowzór instytucji charytatywnej, tzw. 
Komorę Potrzebnych. Był wybitnym duszpasterzem Litwy 
i Białorusi. Zapisał się jako założyciel wielu kolegiów jezu-
ickich, np. w Połocku, Rydze, Dorpacie. Został pierwszym 
rektorem Akademii Wileńskiej.

O. Piotr był zwolennikiem ograniczenia władzy Sejmu 
i zwiększenia władzy królewskiej. Piętnował wady polskiej 
szlachty. Był przeciwnikiem przyjęcia przez Zygmunta III 
korony szwedzkiej. Był współtwórcą Unii Brzeskiej. O. Piotr 
Skarga SI zmarł w Krakowie 27 września 1612 roku i został 
pochowany w jezuickim wówczas kościele – świętych Piotra 
i Pawła – przy ulicy Grodzkiej, gdzie spoczywa do dziś.

Ojciec Piotr to profetyczny obrońca wartości, tradycji 
narodowej i wiary chrześcijańskiej. Wskazywał na potrzebę 
odnowy silnego państwa i głosił kult ascezy. Sprzeciwiał 
się nawracaniu kogokolwiek przemocą, gdyż mogłoby to 
doprowadzić do wojny domowej. Skarga jest autorem wielu 
książek. Ogromną poczytnością i uznaniem cieszyły się 
przez lata – dziś już nieco zapomniane – „Żywoty świętych”.  
Co ciekawe najbardziej znane i cenione dzieło królewskiego 
kaznodziei – „Kazania sejmowe” nie było utworem popular-
nym za życia twórcy.

Obecnie Piotr Skarga jest kandydatem na ołtarze.  
21 czerwca 2016 zakończył się diecezjalny proces beatyfika-
cyjny i jest teraz w Watykańskiej Kongregacji Spraw Kano-
nizacyjnych, która pochyli się nad słowami Kaznodziei i 
przypatrzy się rozlicznym dziełom miłosierdzia, których był 
twórcą. Rok 2012 był z woli Sejmu Rzeczypospolitej Pol-
skiej – Rokiem księdza Piotra Skargi

JT TJ
Jezuici – Radom – Kościół św. Trójcy.
Plac Jana Kazimierza (przy rondzie) 

Całodzienna adoracja Najświętszego Sakramentu
Spowiedź: 6.30 – 12.00 i 15.00 – 17.00

www.radom.jezuici.pl





24 grudnia o godzinie 16.00 pacjenci Od-
działu Rehabilitacji przy ul. Giserskiej przeżywali 
swoją Wieczerzę Wigilijną.

Nikt z nas nie wybiera sobie pobytu w świę-
ta w szpitalu, ale czasem jest to konieczne, bo 
trafiliśmy tu nagle lub po prostu dostaliśmy taki 
termin. Dr Krystyna Gamecka razem z lekarza-
mi, pielęgniarkami, rehabilitantami oraz innymi 
pracownikami przygotowali wspólnie z chorymi  
i ich rodzinami Wigilię w taki sposób, by zawierała 
wszystkie niezbędne elementy tego rodzinnego 
spotkania. Była modlitwa z ks. Kapelanem Grze-
gorzem Wójcikiem oraz kolędowanie przy akom-
paniamencie akordeonu. Jeden z pacjentów to 
emerytowany organista, więc nie było problemu 

z doborem kolęd i intonowa-
niem śpiewu.

Były także życzenia 
od personelu dla pacjentów  
i od pacjentów dla personelu, 
życzenia składane osobiście z 
przełamaniem się opłatkiem.

Chorzy pozostający  
w łóżkach również nie zosta-
li pominięci przy składaniu 
życzeń i dzieleniu się opłat-
kiem. 

Każdy otrzymał prezent – kartkę świątecz-
ną ozdobioną przez pacjentów z wypisanymi 
życzeniami od personelu ze wszystkich działów. 

Po posiłku, śpiewie i wielu wzruszających chwi-
lach pacjenci spontanicznie wypowiedzieli swoją 
wdzięczność za przygotowanie dla nich Wigilii.

WIGILIA

ROK 2017 ROKIEM 
Św. Alberta Chmielowskiego 
i Bł. Honorata Koźmińskiego

U C H W A Ł A 
Sejmu Rzeczypospo-
litej Polskiej z dnia 
22 czerwca 2016 r.  
w sprawie ustanowie-
nia roku 2017 Rokiem 
Adama Chmielowskie-
go i błogosławionego 
Honorata Koźmińskie-
go.

W roku 2016 
przypada 100. rocz-
nica śmierci Adama 
Chmielowskiego – 
Świętego Brata Alber-

ta. W 2017 roku mija 130 lat od przywdziania przez 
niego habitu. Jego wielki talent oraz poświęcenie 
dla drugiego człowieka przyczyniły się do utrwa-
lenia wśród Polaków najważniejszych postaw spo-
łecznych oraz dały im nadzieję na niepodległość  
i sprawiedliwość społeczną na kolejne dziesięcio-
lecia. W roku 2016 przypada również 100. rocznica 
śmierci błogosławionego Honorata Koźmińskiego, 
kapucyna, który całym swoim życiem dowiódł, 
że wartości, którymi się kierował i działania jakie 
podejmował, służyć miały drugiemu człowiekowi,  

a zwłaszcza 
temu najbied-
n i e j s z e m u , 
najbardziej po-
t rzebującemu 
– jego rozwo-
jowi zarówno 
d u c h o w e m u , 
jak i społeczne-
mu. Rozwojowi 
tak istotne-
mu, zwłaszcza  
w trudnych latach niewoli narodowej i niezbęd-
nemu dla podtrzymania, za wszelką cenę, polskiej 
wspólnoty narodowej zarówno w sferze ducho-
wej, jak i materialnej. Podkreślając wybitne zasługi 
Adama Chmielowskiego – Świętego Brata Alberta 
oraz błogosławionego Honorata Koźmińskiego  
w obszarze działalności niepodległościowej oraz 
na polu pracy społecznej i artystycznej, Sejm Rze-
czypospolitej Polskiej, przekonany o  szczególnym 
znaczeniu ich dorobku dla dziedzictwa narodowe-
go, ustanawia rok 2017 Rokiem Adama Chmielow-
skiego – Świętego Brata Alberta oraz błogosławio-
nego Honorata Koźmińskiego.

Marszałek Sejmu: M. Kuchciński



Gabinet lekarski do wynajęcia.
2Pow. 90 m  + parking. 

Zlokalizowany 5 km. od Radomia - w Mleczkowie.

Tel. kontaktowy 505902959

Y
/0
6
4
5


